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M O D E L  W  O D

Stosunkowo m ałą popularnością 
cieszą się m odele wodnosamolotów, 
a to  ze w zględu n a  tru d n e  w arunki, 
jak ie  są staw iane tego rodza ju  m o
delom . W pierwszym  rzędzie w ym a
ga się, aby poza dobrym  lotem  m o
dele te  obowiązkowo startow ały z wo
dy, co n ie  jest łatw e do osiągnięcia. 
Poza tym  muszą posiadać specjalną 
konstrukcję , gdyż narażone są n a  m o
czenie się w wodzie i to  nieraz przez 
dłuższą chwilę, co zazwyczaj m a m ie j
sce n ie  ty lko  podczas próbnych  lo 
tów, ale naw et przy każdorazow ym  
w odowaniu.

B iorąc powyższe pod  uwagę m o
dele wodnosam olotów  m uszą być do
brze uszczelnione i b. dokładnie  po
k ry te  oraz g rubiej pocellonow ane, 
aby m ożliw ie jak  najw ięcej u o d p o r
nić je  na  działanie wody, gdyż przez 
naw ilgnięcie szkieletu i późniejsze 
w ysychanie (zwłaszcza na  słońcu) 
mogą powstać wszelkiego rodza ju  od
kształcenia. W nie jednym  w ypadku
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może to  doprow adzić do zniszczenia 
o ile już  n ie całego m odelu, to  przy
n ajm n ie j skrzydeł lub  stateczników.

Zamieszczony m odel R. S m ith ’s, 
k tó ry  zdobył p u ch ar Lady Shelley 
na  zaw odach w A nglii w 1937 r., 
osiągnął lo ty  ok. 2 m in., łatw o star
tu jąc  z wody.

Cały m odel zbudow any jest z b a l
sy za w yjątk iem  n iek tó rych  części 
w ykonanych z bam busu  i  d ru tu  sta
lowego. K adłub , skrzydła i statecz
n ik i n ie w ym agają specjalnego op i
su, gdyż są zbudow ane ja k  przy  zwy
kłym  m odelu. P ro file  do skrzydeł 
stosowane są dwóch rodzajów  — 
Clark-Y lu b  RAF-31. Żeberka sta
teczników  zrobione są z p łask ich  li
stewek i dopiero po zm ontow aniu 
całości n ad a je  się im  odpow iedni 
p ro fil. P ływ aki całkowicie w ykona
ne są z cienkich deseczek balsowych. 
Reszta szczegółów należących do m on
tażu  m odelu  podana jest na rysunku.
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MODEL BEZOGONOWEGO SZYBOWCA A. 5 KONSTR. PAULA ARMESA

Czasopismo „M odellflug“ podaje  
ciekawej konstru k c ji m odel bezogo- 
nowego szybowca, k tó ry  otrzym ał 
w N iem czech drugą nagrodę na  k ra 
jowych zaw odach m odeli szybowców. 
M odel ten o tak  niezw ykłych kształ
tach  w ykonyw ał bardzo  ładne loty 
i w ykazyw ał przy tym  dużą statecz
ność w porów naniu  do innych m ode
li bezogonowych. Oczywiście, że te 
go rodzaju  szybowiec należy trak to 
wać jako  pro to typ , k tó ry — ja k  tw ier
dzą fachowcy niem ieccy, p rzy  dal
szych ulepszeniach konstrukcyjnych 
i studiow aniu  form y może osiągnąć 
w przyszłości jeszcze lepsze rezu lta 
ty  i m ieć naw et szersze zastosowanie 
praktyczne.

M odel A. 5 zbudow any jest w szkie
lecie w yłącznie z sosny i sk lejk i, ale 
m ożna n iek tó re  części jak , żeberka

i kraw ędzie wykonać z balsy. W tym  
w ypadku nie należy w żeberkach wy
cinać otworów.

M odele tego ty p u  czym są w ięk
szych rozm iarów , tym  dają  lepsze 
rezultaty . N atom iast w porów naniu  
do zwykłych m odeli szybowców m u 
szą być m ożliw ie lekkie, przy czym 
trzeba je  puszczać w yrzucając pod 
odpow iednim  k ątem  z dużą siłą, gdyż 
ten  rodzaj m odeli wymaga dużej 
szybkości początkowej.
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N A P Ę D  Ś M I G Ł A  
Z A  P O M O C Ą  
D W U  G U M

Podany  przez angielskiego m odela
rza D. W. Lee ciekawy sposób n ap ę 
du śm igła za pom ocą dwu gum, 
p racu jących  jed n a  po d rug iej, m a za 
zadanie  znacznie przedłużyć lo t m o
delu.

N a ilu s trac ji uw idocznione są dwie 
fazy pracy  gumy. W pierw szym  wy
pad k u  p racu je  ty lko początkow o gór
n a  gum a, dająca n ap ęd  na  śmigło. 
Po w ykręceniu  się gumy górnej za
czyna pracow ać dopiero gum a dolna, 
k tó ra  przenosi nap ęd  na  śmigło za 
pom ocą trybów  C i D. T ryby te  w łą
czają się autom atycznie przez rozsu
nięcie się sp ira lnej sprężynki A i jed 
noczesne w ysunięcie dźwigni X, k tó 
rą. oswabadza un ieruchom iony po
przednio  zagięty koniec B haczyka 
dolnej gumy z trybem  D. Aby au to 
m at trybow y dobrze działał, należy 
zwrócić uwagę na odstęp S pom ię

dzy trybam i, k tó ry  m usi rów nać się 
odległości R  w ysuniętej dźwigni X. 
Poza tym  n a  ty lnym  haczyku po wy
k ręcen iu  się gumy górnej zostaje 
zluźniona sprężynka E, k tó ra  pozw a
la n a  swobodne obracanie się haczy
ka, aby n ie ham ow ać pracy gumy

dolnej. P rzek ładn ia  tego system u m a 
tę  wyższość n ad  innym i, iż daje  p ra 
wie pełną energię gum y górnej przy 
początkow ym  locie, a stra ta  energii 
przez tarc ie  trybów  w ystępuje dopie
ro podczas pracy gum y dolnej.
(T he A ero-M odeller 1939).

Nowy sposób m ontow ania gumy 
w m odelach dla p rzedłużenia  czasu 
działan ia śm igła, polega na  odpo
w iednim  skręceniu gum y p rzed  za
wieszeniem  jej na  haczykach, co po
zwala na  ulokow anie znacznie dłuż
szej gumy i tym  sam ym  przedłuża 
prace śmigła o 20—25i0/o>- Np. m ając 
kad łu b  m odelu, w k tó rym  trzeba 
um ieścić gum ę sk ładającą się z 20 p a 
sem na haczykach o rozstępie 90 
cm, —  postępujem y w sposób nastę
pu jący :

R ozkładam y gum ę na  10 pasem  
dług. 240 cm (rys. 1), następn ie  od

strony śmigła skręcam y około 30 ob
rotów  w praw o (rys. 2 ), po czym 
składam y w pół skręconą gum ę (rys. 
3 ) ,  pozw alając je j się swobodnie zwi
nąć w pętlę  ze sk rętam i w lewą stro
nę  (rys. 4 ), czyli w przeciw nym  k ie 
ru n k u  do późniejszego właściwego 
nakręcenie  gumy. D ługość ta k  zwi
n iętej gumy pow inna odpow iadać 
rozstępow i haczyków w kadłubie .

T ak  zawieszona gum a w m odelu  
daje  do samego końca obro ty  śmigła 
i po w ykręceniu  się n ie  tworzy pę tli 
na przodzie lub  w końcu k ad łuba  
i tym  sam ym  nie wpływa n a  p rzeno

szenie się środka ciężkości w m odelu, 
co zazwyczaj m a m iejsce przy  zwy
kłym  zawieszeniu gumy dłuższej od 
rozstępu  haczyków. Poza tym  m odel 
m a duży zryw początkow y i p rzed łu 
żoną p racę śmigła na  dużych obro
tach, co dla osiągnięcia wysokości 
w locie m a pierw szorzędne znaczenie.

W obec takiego rozw iązania m onto
w ania gumy w m odelu  zdaje  się, że 
korzyści, w ynikające ze stosowania 
wszelkiego rodza ju  trybów  i p rze
k ład n i do gum y — odpadają , gdyż 
dają  zawsze duże tarcie, pow odujące 
znaczną stra tę  energii napędow ej.
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